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Polak Lewandowski
ZOSTAŁ GENERAŁEM SOWIECKIM.

Warszawa, 28.10. Zastępca komisarza 
wojskowo - marskiego sowietów, Wa.rsza 
wianin Józef Uns-chlicht, podpisał nomi­
nację Michała Lewandowskiego na stano 
wisko głównego kwatermistrza armji 
czerwonej. Lewandowski, urodzony w 
Łomży, zajmował w swoim czasie sta.no 
wisko szefa sztabu dowództwa okręgu 
wojskowego w Charkowie, poczeni był 
mianowany dowódca, armji czerwonej w 
Turkiestanie, a ostatnio zajmował stano 
wisko dowódcy armji sowieckiej na Ka 
ukazie

Balladyna i Alina
W NOWOCZESNYM WYDANIU.

Łódź, 28.10 Po zamordowaniu 17-le- 
tniej Wiktorji Cieśniakówny przy ul. 
Jul janowskiej śledztwo ustaliło, że mor­
derczynią. była 17-letnia Rozalja Acla- 
ehów-na, zamieszkała przy ul. Aleksan­
drowskiej 17, przyjaciółka Cieśniakó- 
kówny. Krytycznego dnia w południe o- 
bie wybrały się na grzyby do lasu za­
miejskiego. Powracając do domu po kló 
mi Adachówna wydobyła nóż i zadała 
swej przyjaciółce cios w piersi. Adachó 
wnę osadzono w więzieniu

W 10 rocznicę
NIEPODLEGŁOŚCI CZECHOSŁO­

WACJI.
Katowice, 28.10, (Pat). Ku uczczeniu 

10-lecia niepodległości republiki czecho 
słowackiej odbył się dziś w teatrze Pol­
skim w Katowicach koncert symfonicz­
ny, na którem obecni byli przedstawicie 
le władz, naczelnik wydziału prezydjal 
nego Urzędu wojewódzkiego dr. Salo-ni 
imieniem p. wojewody na czele, dalej 
członkowie komisji mieszanej i konsula 
tów państw obcych. Odegrano utwory 
Smetany „Moja ojczyzna , \\ eltawa,
Szarka, Z czeskich pól i gajów, tabor i 
Blamik. Dyrygował p. Milan Zuna

Instytut pedagogimy
W KATOWICACH.

Katowice, 28.10 (Pat). Dziś o godz. 10 
przed południem odbyło się w auli gi­
mnazjum państwowego uroczyste otwar 
eie instytutu pedagogicznego w Katowi­
cach. Obecni byli ni. in. p. wojewoda dr. 
Grażyński, wiceburmistrz miasta Kato­
wic Szkudlarz, naczelnik wojewódzkiego, 
wydziału oświecenia dr. Ręgorowicz i in 
ni. Zagaił dyrektor Czernichowski, po­
czerń p. wojewoda wygłosił przemówie­
nie, podkreślając zainteresowanie woje­
wództwa dla podobnej instytucji, która 
będzie miała za zadanie rewizję pojęć 
wychowawczych w szkole i poza szkolą. 
Zabrał następnie glos dyrektor instytu­
tu Myslakowski, p-rof. Uniwersytetu Ja 
giellońskiego, który wyjaśnił cele nowo- 
założonej placówki naukowej

Nieuzasadnione żądania
POLITYKÓW RUSKICH

Kuratorium okręgu szkolnego we 
Lwowie rozesłało do wszystkich 
szkół okólnik w sprawie święta Dzie 
sięcioleciia Niepodległości Polski. Po­
mimo, że okólnik poda je bardzo ogól 
niko-we ramy programu obchodu, ja­
ki maja, urządzić zakłady naukowe, 
w szczególności wymienia nabożeń- 

przemówienia i poranki z pro­
dukcjami artysityczneimi, poli tycy 
ukraińscy podjęli starania w kurato­
rium w kierunku cr kiięcia tego okol 
11'ka, ponieważ „wykonanie progra- 
11111 obchodu dotykałoby boleśnie u- 
c,zUciia narodowe młodzieży ukraiń­
skiej“, .

11 mg Miitt 11. Deieja 

za „polski nacjonalizm gospodarczy“.
Berlin, 28.10. Publiczne wystąpienie 

Charlesa Dewey‘a w sprawie popierania 
wytwórczości krajowej w_ Polsce wy.pro 
wadziło z rónowagi prasę berlińską, któ 
ra zarzuca doradcy finansowemu w Pol 
sce, iż stanął na czele „polskiego nacjo- 
n a 1 i zm u g osp o d a r ćże g o ‘,

I rocznice nfeii iliiu pra Wbi 
Spalenie ,na ołtarzu ajczyzny“ obłipacyj pożyczki.

Rzym, 28.10. Wczoraj ro-zpoczęly się 
uroczystości z powodu rocznicy -objęcia 
’władzy przez faszyzm. Pierwszą uroczy 
s-to-ścią było- -spalenie przez Mussoliniego 
na „ołtarzu -ojczyzny", na dwu anty­
cznych arkach rzymskich,symbolicznej -o 
bligacji, wyrażającej zebranie przez lu­
dność dobrowolnych składek 140 miljo- 
nów lir w obligacjach pożyczki państwo 
wej. Obligacje te były spalone fakty­
cznie w pól godziny później przez prem- 
jera, w gazowni miejskiej. W ten spo­
sób zmniejszono dług państwowy.

Protest przeciw publiczne! licytacji 
rzeczy skradzionych przez Sowiety.

•szewickich. .Kilka osób z tych -sfer rosyjBerlin, 28.10. IV dniach 6 i 7 listopada 
ma się odbyć na zlecenie rządu sowiec­
kiego w tutejszej sali licytacyjnej publi 
czna sprzedaż wielu kosztowności i dziel 
sztuki, pochodzących z petersburskiego 
Ermitażu i innych rosyjskich muzeów 
państwowych. Wiaidom-ośe o tej licytacji 
wywołała prawdziwe wrzenie w berliń­
skich i paryskich kolach białej emigra­
cji rosyjskiej, która agituje wśród kup 
ców niemieckich, by nie nabywali tych 
skarbów, będących w las ilością narodu 
rosyjskiego, a zrabowanych, jak się wy­
raża, przez złodziejów i bandytów kol­Niemiec zamordował

polskiego górnika.
Ze Straesbuiriga donoszą o moi-rder- > 

stwie, doko-mamem we Freyming pod ( 
Merilebach prizeiz .Niemca górnika Ru 
doilfa Kendze‘go na Polaku, 35-leitiuim 
Władysławie Kośoiełaku, które wzu- 
izylo tamtejszą kołomję polską. Gór­
nik K-ośc.ielak miesizk-ał od czterech 
lat u wdowy Ken-dze. Niemałe tern 
doitiknięty syn jej, 21-letni Rudolf, 
opuścił doim rodzicielisiki, udając się 
do Niemiec. Tęsknota jednaik przy­
gnała go tann kilka dni temu z po­
wrotem, wobec czego Kościelak po­
stanowił opuścić dom p. Kendze. Kie 
dy ta upomniała się o zapłacenie za 
mieszkanie i utrzymanie,. Kościiela.k 
miał odpowiedzieć, że rozliczy się z 
je j .synem.

Kobieta przeczuwając ni-eszczęś-aie, 
pragnęła udaremnić starcie .miiędzy 
synem a Kośoielakiean i doniosła o

Egzamin socjalistów
W OSTROWIU WOJ. KIELECKIEGO.

Prze-proiwadzona z ramienia .urzędu 
wojewódzkiego w Kielcach lustracja go 
spodarki miejskiej w Ostro-wcu, wyka­
zała. rażące zaniedbania w działalności 
organów miejskich. Wo-bec tego minister 
spraw wewnętrznych zarządził natych­
miastowe rozwiązanie Rady miejskiej i 
złożenie z urzędu wszystkich cztonków 
magistratu.

„Y-ossische Zeitung“ .zarzuca p. Dewe- 
yow.i, że sabotuje stworzenie „europej­
skiego kontynentu gospodarczego“ i o- 
świadcza, że ta.kie pojmowanie roli do­
radcy finansowego nie da się dostatecz­
nie napiętnować.

Dalsze składki napływają. Biorą w 
nich udział wszystkie sfery. Przewidu­
ją', że suma ofiar podwoi się. Podczas u- 
roczy-stości cały rząd otaczał premjera.

Popołudniu od-sl-o-n i-o no pomnik zamor­
dowanego posła, faszysty Casaliniego.

Dziś w niedzielę, odbyły się dalsze po 
chody i uroczystości. Zgromadzonym de 
legacjom partji i syndykatów sekretarz 
stronnictwa faszystowskiego Tu.rati od­
czytał mowę premjera, nakreślającą pro 
gram faszyzmu na rok nadchodzący. 
Mów innych nie było.

skich, które pracują obecnie jako szofe­
rzy czy kelnerki, ogłasza publicznie o- 
świadczen.ie, że niektóre znajdujące się 

| spisie licytacyjnym, przedmioty są ich 
własnością. Taką deklarację m. in. zgło­
siła lir. V . Śołohub. Krąży pogłoska, że 
emigrantom udało się -skłonić pewnego 

5 wielkiego przemysłowca saksońskiego, 
Ś by zwrócił się telegraficznie do prezy- 
J denta Hinderburga z prośbą o wstrzyma 
( nie tej licytacji, która urąga „niemiec- 
j kim pojęciom" o prawie własności.

tern synowi, który, wpadłszy 
gniew, pobiegł w stronę Koś cielaka 
i dobywszy noża pchnął nim ’kilka­
krotnie przeciwnika, który padł na 
ziemię i w kilka chwil potem skonał.

Aresztowany morderca twierdzi, 
ż ezostał zaczepiony przez Kościela- t 
ika, który rzucił się nań z nożem w | 
ku. Sąsiadka jednaik Koś cielaków, 
Stanisława Strzyżewska, oś wind czy- 
la z całą pewnością, że widiziała, iż 
zamordowany ne maił żadnej broni 
w ręce, przeciwnie usiłował umknąć 
napastnikowi, który gonił za nim i. 
izadawal mu cios po ciosie. Świadek 
jest również pewien tego, że Koście- 
laik nie zaatakował pierwszy |—■ jak 
twierdzi morderca jego ■— owszem 
słyszała Kendzego, jak wpadi do sie­
ni i krzyczał: „Ja mu pokażę!"

60 osób pokąsanych
Rzym, 28.10. Donoszą o niezwykłym 

wypadku, który wydarzył s>ię w pewnej 
S małej miejscowości w pobliżu Cosenza. 

Sześćdziesiąt o-sób zostało ukąszonych 
( przez wściekłego psa. „Messagero" 
| stwierdza, że jest to bardzo rzadki wy­

padek pokąsania tak wielkiej liczby o- 
sób przez jednego psa. Dziennik zwraca 
uwagę u a niebezpieczeństwo wściekłych 
psów i żąda energicznycli kroków, celem 
wałki z tą plagą

Dwa pomniki w Bielsku.
Bielsko, 28.10 (Pat). \\ dniu dzi-sie. 

szym -odbyło się poświęcenie sztandaru 
bielskiego oddziału Związku powstań­
ców śląskich. Poświęcenia dokonał w a- 
systeiiicji duchowieństwa ks. prałat Bu­
le o wsk i. Ok ol i czn ości o w e prze mówienie 
wygłosił kapelan wojskowy ks. major 
Miodoński. Imieniem P. Prezydenta 
Rz-plitej, Pani Prezydcntowej i p. woje­
wody śląskiego wbił do sztandaru gwoź­
dzie miejscowy starosta dr. Duda, zaś i 
mieniem p. marszałka Piłsudskiego gene 
rai Przeździecki.

Bielsko, 28.10 Ku uczczeniu pamięci 
pierwszego Prezydenta Rzplitej śp. Ga- 
brjela Narutowicza odbyła się dziś na 
placu Narutowicza uroczystość odsłonię 
cia Jego pomnika, dłuta p-ro-f. Raszki. 
Odsłonięcia-, dokonał p. wojewoda śląski 
dr. Grażyński w obecności reprezentant 
ta ,p uiaę^illka Piłsudskiego, generała 
dywizji \\ 1'óblewskiego. oraz przedstawi, 
cieli władz i urzędów.

j. WftlopolśKa skazana 
NA^IIESIĄC WIĘZIENIA.

W f. 1936 na tle tajemniczego zniknię­
cia gen. Zagórskiego wywiazala się ostra 
polemika między lwowskim „Słowem 
Boiskiem" (Lwów) a, „Glo-sem Prawdy“. 
W jednym z numerów „Głosu" ukazał 
się w związku z tern artykuł pióra p. 
Wielopolskiej, wytykający „Słowu", że 
minio jego stanowiska w sprawie Zagór 
skiego, „gdyby p. Bertom {red aktor.„Sio 
wa") zamordował kobietę, a głowę jej 
dziecka rozbił o ścianę, to „Słowo Pol­
skie" uważałoby ten fakt napewno za go 
d.ny przemilczenia". P. Bertoni uczuł się 
dotknięty temi słow ami p. Wielopolskiej 
i oskarżył ją o zniewagę w druku (555 a 
K. K.) Sprawa została rozpatrzona. Sąd 
w słowach p. ielopóiiskiej dopatrzył 
się przestępstwa i skazał ją na miesiąc 
więzienia, Po zastosowaniu amne-stji, ka 
ra została p. Wielopolskiej darowana.

Górą polscy irjzjerzyf
Wiedeń, 28.10. W międzynarodowym 

konkursie czesania pań pierwszą nagro­
dę i zloty medal zdobył p. Tomasz Bob­
kowski, właściciel zakładu fryzjerskie­
go w Warszawie. Druga pierwsza nagro­
da, połączona ze srebrnym medalem, 
przypadłe w udziale p. Zlodeckieanu, ró­
wnież z Warszawy, srebrny medal otrzy 
mai p. Słupek z Zakopanego, medale 
bronzowe otrzymali pp.: Berghauser i 
Lendz.ik z Warszawy. Wszyscy inni Pola, 
cy, uczestnicy konkursu, otrzymali dy­
plomy honorowe,

Wykopanie wielkiego skarbu
POD HORODENKĄ.

We wsi Raikow-cu. kolo Ho-r odcinki, 
znaleźli tamtejsi chłopi w ziemi ol­
brzymi skarb. U kilkunastu garn­
kach, ustawionych oboik siebie, znaj­
dowało się około 200 kg. srebrnych 
monet z pmiwszej połowy XVI wie­
ku, głównie z czasów Zygmunta I. 
Chłopi rozbili garnki i skarb roizgra- 
bili. Kilka sztuk monet udało się za­
kupić pre-f. I*rankowi  dla ukraińskie 
go muzeum im, Szewczenki we Lwo- 
v,e.

Kierownik poczty 
ZDEFRAUDOWAŁ 14 TYS. ZŁ 
W. osa cizie Łopuszno ipod Kielcami 

kierownik poczty, Tomasz Pałka, zde 
fra uclował 14.000 zł., za które kupił 
do spółki z niejakim Janem Wiiśla- 
kient autobu-s, kursujący później 
między Łopusznem a Kielcami. 1\. 
iprizybyciu specjalnej komisji z 
Kielc i głównego naczelnika .poczty 
z Krakowa i po stwierdzeniu defrau­
dacji, I oniaszu Palkę aresztowano 1 
.jego własnym autobusem odwiezione 
do więzienia w Kielcach
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PREMJERA W TEATRZE.
„Potęga reklamy“

Zdarzenie komiczne w 5 aktach, któ­
re napisali Roi Cooper Megne i Wal­

ter Hackett.
Jako dziennikarz, dbały o to, aby 

wydawnictwo, w k torem pracuję, 
miało dużo płatnych ogłoszeń, nie­
zmiernie jestem zadowolony, że. wy­
stawiono w Katowicach w uh. sobo­
tę „Potęgę reklamy". Ta fatr-sa aaneiy 
kańska powinna znaleźć uznanie w 
administracjach wszystkich pisań i 
biurach reklamowych, jest ona bo­
wiem reklamą reklamy.

Zdaniem autorów amerykańskich 
reklama jest wszystkiera i każą bo­
haterom komicznego zdarzenia zare­
klamować nrieis-tniejący towar (my­
dło) tak pomysłowo i hałaśliwie, iż 
wartość samej marki mydła, któ­
rego jeszcze nikt na oczy nie widział, 
wymiosll! okrągłe pół mil jon a złotych

Publiczność wpadla w zachwyt z 
lego powodu, jeden właściciel ze­
mdlał ze ■wzruszenia, gdy w koryta­
rzu teatralnym zaraz po pierwszym 
akcie dostał od kupców kilkaset za­
mówień na ogłoszenia stronicowe, 
jeden z poetów, który jeszcze ani je­
dnego wiersza nie napisał, postano- 
wił sę reklamować jako genjusz li­
teracki i jest przekonany, że jeszcze 
za życia doczeka się pomnika i wła­
snego Chevroleta. Panna Stasia, co­
kolwiek dziobata, będzie reklamowa­
ła swą urodę z takim tupetem, że na- 
pewnó zostanie królową piękności na 
plaży w Deauville i uczyni się wspa- 
ni ałą gwiazd ą k i-nenia togra ficzną. 
Najwięcej jednak na razie zyskał na 
wzniosłej nauce, płynącej ze sceny 
na „Potędze reklamy", mój przyja­
ciel, który wśród znajomych zarekla­
mował nieistniejący spadek po ciotce 
swego przyrodniego brata i na c-onto 
tego spadku potrafił pożyczyć 100 zł. 
gotówką.

AYogóle wszyscy byli pod hypno- 
zą reklamy, uniwersalnego środka 
do robienia pieniędzy. Na scenie re­
klamowały się firmy katowickie, po­
cząwszy od składów z aparatami ra- 
djowe.mi, a skończywszy na świetnie 
skrojonych spodniach jakiegoś mi­
strza krawieckiego. Bardzo się ta ino 
wacja w teatrze spodobała i jeżeli­
by kiedy na scenie katowickiej za­
grano ..Wesele“ Wyspiańskiego, to 
po słowach Szeli: ..Ręce myć, suknie 
prać“ powinno się dodać ...„Albori- 
lem, Szopienice, ulica taka a taka, 
numer taki, drugie piętro w lewej o- 
ficynie. d.lboril sam pierze". W ten 
sposób zyskałoby „Wesele" na aktu­
alności, a kasa teatru miałaby wspa­
niałe źródło dochodu.

W tej pasji reklamowania wszyst­
kiego, co jest w handlu katowickim, 
było pewne niedociągnięcie, bohate­
rowie bowiem farsy przez całe 3 a- 
kty mówią o mydle, nazywającym 
się 13, firmy zaś katowickie reklamo­
wano tylko w formie wstawek ni 
przypiął, ni przyłatał. Uważam, że 
należało rzecz całą przemyśleć do 
końca i zamiast wymieniać wciąż 
wyimaginowane przez autorów my­
dło 15, należało się urządzić prakty­
czniej i całą sztukę poświęcić rekla­
mowaniu mydła „Elida“, albo ..Jeleń 
Schicht“.

Choć jednak, mam wrażenie, auto- 
rowie farsy są właścicielami jakie­
goś amerykańskiego biura reklamo­
wego, albo napisali sztukę na zamó­
wienie króla reklamy, równie boga­
tego, jak król naftowy, lub samocho­
dowy, to przecież bawić się można. 
R ek la ma reklamy przeprowadzona 
jest sprytnie, czasem nawet bardzo 
dowcipnie.

Do zagrania „Potęgi reklamy' u- 
żvto drugorzędnego materjału aktor­
skiego, który, szczególnie w akcie 
pierwszym, miał tremę i czasem 
szwankował w tempie gry. Usterki 
te były jednak dość nieznaczne.

Pan M. Zoner, który reżyserował 
„Potęgę reklamy“ był niewątpliwie 
najlepszym z zespołu grających. Po­
magali mu mniej, lub więcej skute­
cznie w krzesaniu humoru p.p.; Świa- 
ttoniiówna, Bohdańska,. Brandt, Po- 
reda, l'~ł”zebs* iki i inni.

K. Ć-rk.

Dwa
Stowarzyszenia

Przed tygodniem odbyło się w Dą- 
hrowie zebranie właścicieli nierucho­
mości, zwołane przez jakiś „Komi­
tet“, pragnący usunąć obecny zarząd 
Stowarzyszenia 'właścicieli nierucho­
mości, a powołać nowy, oraz omówić 
jednocześnie sprawę wyborów do Ra 
dy miejskiej. Wszystko byłoby w po 
rządku, gdyby nii-e okoliczność, iż ze­
branie to w myśl statutu było niefor­
malne, żądać bowiem zwołania nad­
zwyczajnego zebrania mogą tylko 
członkowie danej instytucji, a niie 
osoby prywatne, tymczasem przy u- 
rządzaniu zebrania przez wspomnia­
ny „komitet“ przepis ten pominięto 
i stąd powstał łańcuch niekonsekwen 
cy.j, a nawet Wytworzyła się wręcz 
operetkowa sytuacja, której wynik 
może w obecnej chwili spowodować 
o tyle smutne następstwa, że społe­
czeństwo i laik nieskonsolidowane zo­
stanie w ważnym momencie przed­
wyborczym jeszcze więcej skłócone 
i poróżnione. Przyglądając się z bo­
ku tej zabawie i znając stosunki lo­
kalne. twierdzimy otwarcie, że jest 
to robione celowo i planowo, aran­
żerowie Bowiem wiedzą doskonale, 
iż najlepiej łowi się ryby w mętnej 
wodzie i że w myśl przysłowia: 
„Gdzie dwóch się kłóci, tam trzeci 
korzysta“, zwłaszcza, gdy się ma do 
czynienia z niewyrobionym i nie- 
orjentującym sic w sztuczkach wy­
borczych elementem, w sposób spryt­
ny przeprowadza ją swe zamierzenia.

Do sprawy tej jeszcze wrócimy, o-

Nie zapomnij dziś sprawdzić listy wyborców we 
właściwym lokalu komisji obwodowej. Sorawdź 
również, czy są zapisani członkowie twojej ro- 
------- dżiny, uprawnieni do głosowania.--------

Kronika
KALENDARZYK

K5ŚŚS

O z i ś Narcyza B., 
Jutro Germana B.
Asch. słońca 6 m. 23
Zach. „ 16 m. 16

Kinoteatry w Sosnom
grają dzisiaj:

Kino „Zagłębię“ — „Tytanie“.

Program nadjowy
Nti poniedziałek 29 października. 

KATOWICE
15.45 — Komunikaty Polskiego Związku Zrze­

szeń Gospodarczych Woj. Śl.
16.00 — Koncert z płyt gramofonowych
16.50 — Transmisja z Warszawy — program 

dla dzieci.
17.10 — Odczyt pt. „Z dziejów miasta Mysło­

wic" cz. II wygi. Prot. Władysław Dzię­
giel.

17.55—Wykład historji Polski.
18.00 — Transmisja muzyki lekkiej z War­

szawy.
19.00 — Rozmaitości.
19.20 — Komunikat Strażactwa Śląskiego.
19.50 Audycja poświęcona poezji polskiej. 

Recytacje p. Z. Topolskiej. W progra­
mie: Or-Ot — List ks. Józefa, Romans 
z Paziem złotowłosym. Dziecko Lwow­
skie.. Konopnicka — Nie swatała mi cię 
swatka. Wolny najmita.

19.56 ■ Sygnał czasu.
20. — Komunikat rolniczy z Warszawy.
20.50 — Transmisja z Krakowa. Koncert wie 

czorny poświęcony muzyce polskiej.
22.00Transmisja komunikatu łotniczo-me- 

teorologiczne i P. A. T. z Warszawy.
22.50 — Odczyt w języku francuskim wygi, 

p. Edward Konopka.

X 
cy

POŻEGNALNY BANKIET. U rzędni- 
Tow. „Saturn“ żegnali bankietem w 

dniu 27 bm. inż. Witolda Świerczewskie­
go. Inż. Świerczewski objął stanowisko 
zawiadowcy kop. „Hr. Renard“ w So­
snowcu.
X STRAJK ROBOTNIKÓW. Onęgdaj 
popołudniu porzucili pracę robotnicy, 
zatrudnieni przy robotach ziemnych w 
Będzinie, prowadzonych przez Tow. tram 
wajowe. Przyczyną strajku żądanie pod 
wyższenia zarobków o 15 gr. na godzinę. 
Strajkuje 17 robotników.

grzyby w barszczu 
właścicieli nieruchomości w Dąbrowie, 

becnde pragniemy tylko przedstawić 
przebieg tej secesji przedwyborczej 
i powstałą sytuację. Otóż na wspom- 
nianem zebraniu powołano nowy za­
rząd Stów, właścicieli nieruchomości, 
pnzyczem w głosowaniu brali ucłz.iał 
wszyscy obecni na sali, a wiięc nie- 
tylko niieczłonkowie, lecz osoby cał­
kiem prywatne, niemające nic wspól­
nego ze Stowarzyszeniem i jego dzia­
łalnością.

Zarząd ten zwołał w . ubiegłą nie­
dzielę clrugie zebranie, na którem 
omawiano głównie sprawę wyborów 
do Rady miejskiej, gdzie skutkiem 
mieoględności organiiizaiforów wyszło 
szydło z worka. Przedewsizystkiem 
zastanawiano się nad istotnie waż- 
nem zagadnieniem, mianowicie 5() czy 
nowy zarząd został wybrany formal­
nie i czy ma prawo reprezentował- 
niia Stów. Sprawę załatwiono 
szybko i skutecznie, gdyż nie powo­
ływano siię na jakiekolwiek przepisy, 
lub statut, lecz krótko i wężłowato, 
podług własnego widzimisię, uznano 
zarząd za prawomocny, beiz bawienia 
się w dociekania prawne.

Następnie zrobiono jeszcze cieka­
wsze posunięcie, Otóż na obydwóch 
zebraniach orga.niza torzy publicznie 
nawoływali do połączenia się z orga­
nizacjami, stojącemi na gruncie na­
rodowym, celem utworzenia wspól­
nego bloku wyborczego, uzasadnia­
jąc potrzebę i konieczność takiej kon 
solidacji. Nagle przy końcu obrad 
koncepc ję tę pominięto, a odrazu wy-

Zagłębia.
Teatr w Katowicach.

OPERA WARSZAWSKA W KATOWICACH.
Opera warszwaska ze swemi najzńako- 

mitszemi siłami zjeżdża do Katowic, aby w 
środę, 51 b. m. punktualnie o godzinie 7 i 
pół dać jedyny występ w najpiękniejszej 
operze Verdiego: „Trubadur“. W partji ty­
tułowej wystąpi genjalny tenor opery war­
szawskiej, Adam Dobosz, którego występy 
w Wiedniu i Mecl.jola.nie były sensacją ar­
tystyczną.

W partji Eleonory wystąpi fenomenalna 
pierwsza sopranistka opery warsz., p. Acle- 
lina Czapska, o pozyskanie której ubiegają 
się obecnie dwie największe opery euro­
pejskie: „La Scala“ w Mediolanie i wielka 
opera paryska. Ponadto w roli cyganki 
Azucery wystąpi ulubienica całej Warsza­
wy, świetna mezzoso-pranistka, p. Halina 
Leska, zwana w Warszawie „czarodziejskim 
słowikiem". Hrabiego Lunę śpiewać będzie 
pierwszy baryotn opery warszawskiej, 
chluba opery stołecznej, p. Franciszek 
Freszel. Ceny biletów, jeśli zważymy nie- 
zwyłke koszty, związane, ze sprowadzeniem 
do Kałowie pierwszej opery polskiej, 
niezwykle umiarkowane, gdyż od 5 do 
złotych.

REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO.
Wtorek 50 bm. — ..Potęga reklamy".
Środa 51 bm. — Występ artystów opery 

Warszawskiej „Trubadur“

są
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X ZNIŻKI KOLEJOWE DLA WYCIE­
CZEK. Jak się dowiadujemy, Minister­
stwo komunikacji wyraziło swą zgodę, 
by wycieczki turystyczne i krajoznaw­
cze otrzymywały przewidziane taryfą 
zniżki po zgłoszeniu się w.prost u zawia­
dowców odnośnych wyjazdowych stacyj 
kolejowych, bez odnoszenia się do właś 
ciwych dyrekcyj kolejowych, jak to mia 
ło miejsce dotychczas.
X UNORMOWANIE RUCHU AUTOBU 
SOWEGO W POLSCE. Ruch autobuso­
wy szybko się rozwijający nie jest uję­
ty w należyte przepisy. Obecnie zasiana 
wia się Ministerstwo rob. puibl. nad kwe- 
sfją wydania przepisów o ruchu auto­
busowym. Przepisy takie przedewszyist- 
kiem ustaliłyby wymiar i formę karose- 
rji kursujących wozów, które w chwili 
obecnej przypominają niejednokrotnie 
klatki i budy, są ciasne, brudne, duszne 
i niewygodne. Wymaga też regulacji 
kwest ja przewozu bagażu, który obec­
nie pakowany jest do wnętrza wozu. 

i

ł
i

brano kandydatów do... Rady miej, 
skiej i to w bardzo skromnej ilości 
19 osób. Szkoda, boć równie łatwi) 
móżna było wybrać np. 200 osób i od­
raza na przeciąg jakiegoś stulecia za- 
pewnie sobie mandaty radzieckie, fl, 
ozywisfa na księżycu. Czy posiada­
jąc tak imponującą liczbę ..pew­
nych“ mandatów zechce obecny za, 
rząd z kimś .jeszcze traktować w 
sprawie utworzenia bloku, naraaie 
niewiadomo.

Wreszcie postanowiono w ciągu ? 
dni przejąć od istniejącego legalnie 
„starego“ zarządu Stów, książki, in- 

, wentanz i lokal i na tern, bez specjał 
nych eksirawagancyj. zebranie za- 
kończono.

A teraz kilka słów trzeba poświe 
cić innej kwestja, mianowicie stano­
wisku władz nadzorczych w spra- 
wie wysoce niezdrowych stosunków 
w Stów, właścicieli nieruchomości y 
Dąbrowie. Jak -publicznie informo­
wali organizatorzy secesji zebranych 
kiedy zwrócono się źc skargą dc 
władz na działalność dotychczasowe­
go zarządu, otrzymano odpowiedź, 
iż władze nie mają potrzeby wtrąca­
nia się do spraw wewnętrznych or­
ganizacji, a mogą tylko, w razie ko­
lidującej ze statutem działalności, 
rozwiązać Słowarzy-szeniie.

Następnie władze z całą pewnością 
mają relacje o powstałej w Stowa­
rzyszeniu sytuacji, gdzie istnieją 
dwa zarządy, działające odrębnie, 
kótre nb. po,wołu ją się na optuję tych 
władz, jakoby, co jest rzeczą wykln- 
ożoną, otrzymywały wyjaśnienie, że 
obydwa są wybrane zgodnie z, prze 
pisami, a więc legalne. Stan obecny 
dłużej trwać nie powinien. Jeżeli ja­
kakolwiek organizacja niezdolna jest 
do życia, względnie członkowie nie 
clicą, czy nie potrafią należycie bro­
nić swych spraw i zorgam/iiaować oraz 
prowadzić nal ożycie swej placówki 
we właściwym kier uniku, winny 
wkroczyć tu odpowiednie władze 
nadzorcze, aby przerwać wreszcie 
gorszące widowisko i osobiste pora­
chunki.

Sądzimy, iż choćby z uwagi na o- 
bec.ny moment, .interwencja ta jest 
konieczna i rychło nastąpi.

Nowe przepisy
DLA PASAŻERÓW KOLEJOWYCH.
Od 1 listopada rb., wchodzi w życie 

nowy regulamin dla pasażerów polskich 
kolei państwowych, który ureguluje sze 
reg dotąd spornych spraw.

Podróżny ma prawo do bezpłatnego 
przewozu dwojga dzieci, o ile każde nie 
ma więcej, niż 4 lata. Dzieci starsze, do 
lat 10-ciu będą płaciły połowę taryfy- 
Bagaż ręczny do wagi 25 kg. przewożo­
ny jest bezpłatnie, jak również małe pie 
ski i ptaszki w klatkach, które mogą byc 
zabierane do przedziału jedynie za zigo 
dą współpodróżnych. Duże psy można 
przewozić jedynie w osobnych przedzia­
łach towarowych. Podróżny ma prawo 
przerywać podróż raz jeden, przy ważno 
ści biletu na dwie doby; dwa razy o ile 
ważność jest dłuższa. Co się tyczy po­
dróżujących „na gapę“ — obowiązani o- 
ni będą uiszczać podwójną cenę biletu; 
podróżny, który nie ■wykupił biletu w ka 
sie, będzie go mógł nabyć u konduktora, 
dopłacając jeden zloty. Osoby nietrze­
źwe, zakłócające spokój, bądź też budzą­
ce odrazę swym wyglądem, nie będą 
wpuszczane, d-o wagonów. Wykonawca­
mi przepisów regulaminu będzie, jak i 
poprzednio, obsługa pociągu.
X WYPŁATA PENSYJ ZA KRZYŻE ZA 
DZIELNOŚĆ firn kej ou-arj uszom P. P- 
będzie uskuteczniona w najbliższym cza 
sie. Komenda główna P. P. w Warszawie 
przekazała już odpowiednie fundusze 
kom end antom woj e w óclzk im

4
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Dyrekcji T-wa Saturn ta oiazaną 
życallwość, Kuletankom i Kolegom «a
cenny upominek, oraz wszystkim, 
któriy ztoiyii życzenia w dniu zaśln 
bin priesylają serdeczne Bór sapiać

JMiga i imoni SKDrjsjwie.
Saturn
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Kłamstwo na kłamstw o
SOCJALISTYCZNEGO „GŁOSU ZA­

GŁĘBIA“.
\V ostatnim nrze socjalistycznego „Gło 

su Zagłębi®* ’ ukazała się następująca go 
jcbiariska notatka p. t. „Zacietrzewiony 
endek .

Rozpolitykowany dyrektor szkoły 
górniczej w Dąbrowie p. Białecki z nie 
nawiśoi do socjalistycznego Magistra­
tu odmówił lokalu szkoły.na biuro wy 
borcze. Ponieważ Magistrat w tej dziel 
nicy nie posiada innego lokalu, przeto 
obywatele tego obwodu z powodu zło­
śliwości p. dyrektora nie będą mogli 
glosować.
Ile zdań, tyle celowych i ordynarnych 

kłamstw.
Magistrat dąbrowski wie doskonale, 

iż w szkole górniczej prowadzona jest 
w szybkim tempie budowa warsztatów, 
skutkiem czego cały płac szkolny zawa­
lony jest mateir jałamii budowlanymi, 
gdzie trudno nawet przejść z uwagi zaś 
na brak sal wykładowych nie może być 
obecnie mowy o oddaniu na bitnio wy­
borcze, gdyż musianoiby w takim razie 
zawiesić wykłady na jednym z kursów.

Dalej organ socjalistyczny trąbi, iż 
skutkiem złośliwości p. dyrektora obywa 
tele tego obwodu nie będą mogli głoso­
wać.

Byłoby to na rękę obecnym gospoda­
rzom miasta, gdyż mieszkańcy Starej Dą 
krowy na socjalistów z zasady nie głosu 
ją, a więc liczba głosów przeciwnych po- 
kaźnieby się zmniejszyła, aliści .Magi­
strat, zmuszony dostarczyć lokal, zna­
lazł go bardzo łatwo w swej siedzibie, o 
czem mieszkańców zawiadomiono za po 
średnictwem specjalnych ogłoszeń na 
mlirach miasta.

Poco więc kłamać? Chyba tylko w 
tym celu, aby ukryć ■wręcz zoologiczną 
złośliwość Magistratu, który prowadząc 
wojnę z dyrekcją szkoły nie zawahał się 
pozbawić koła samopomocy uczniów 
sakoły subwencji, a tern samem uniemo­
żliwił poważnej ilości niezamożnej mło­
dzieży dalsze kształcenie się.

X NIE BĘDZIE CHERLAKÓW - ŻOŁ­
NIERZY. Jak nas informują władze woj 
skowe, osoby które podczas ostatniego 
poboru uzyskały kategorję A, po przy­
byciu do formacji podlegają obecnie po 
wtórnemu przeglądowi. Chodzi o to, że 
od chwili poboru do wcielenia, poboro­
wy mógł zachorować nabawić się kalec­
twa i nadwerężyć zdrowie. Poza tein mo 
gą być wypadki wadliwej djagnozy na 
komisji poborowej, od orzeczenia której 
niema odwołania. Na mocy rozkazu, le­
karz pułkowy obowiązany jest w cią­
gu 2 tygodni od wcielenia przeprowa­
dzić przegląd wszystkich rekrutów. O i- 
le lekarz zauważy jakiś defekt u rekru­
ta, kieruje go do szpitala wojskowego, 
gdzie rekrut poddany zostanie obserwa­
cji lekarzy specjalistów. Skonstatowanie 
cnoiroby, powoduje zwolnienie żołnierza 
"7 „krótkiej drodze“. Składanie wszel­
kich podań przez poborowych o rewizję 
orzeczenia komisji poborowej są zgoła 
zbędne, albowiem nie będą one rozpatry 
";ane. Jedynie korzystający z odroczeń 
1 rezerwiści, mogą prosić o zmianę kate- 
fwji, kierując podania do lokalnej wła­
dzy adm i n istracyjne j.

, TORNISTER UCZNIOWSKI REDI- 
'IVUS. Wydział hygieny szkolnej Mini 
sterstwa oświaty rozpatrywał ostatnio 
*₽i'awę noszenia książek. Skonstatowano, 
ze Wszelkie koszyczki, teczki i wogóle rę 
l7'ne pakunki powodują nachylenie kor- 
Pusu dziecka w jedną strome, skrzywia­
ją tedy kręgosłup a także pozbawiają 
ziecko możliwości operowania obiema 
kkoma na uJtoy. Wydział przyszedł do 
toiosku, że najlepszym i najzdrowszym 
Posobem noszenia książek jest stary a 
^jtofańy ostatnio tornister — plecak.

Prężą on korpus, powoduje ułatwio- 
(|e.Sięboikie oddychanie, a claje możność 
i21cc'ku operowania na ulicy obiema rę- 

Ministerstwo oświaty szykuje w 
sprawie specjalny okólnik cło władz 

Wy° U^cb. T ornister będzie obowiiąziko- 

f POBICIE I KRADZIEŻ KAPUSTY. 
kn^C^a Katarzyna (Czeladź Rzeczna 6) 
bj(alfts a Policji że została dotkliwie po- 
nic.sjPl'.zeż Nowaka, z którego poła pod- 
lróa. leżące dwie główki kapusty. O 
UwneŻrT kapusty doniósł również Ma- 
'vfipS 11 ^eod'°T (Rynek 5). W obydwóch 
'lo,;ac'kach policja spisała odpowiednie

Wenta,

Przy warsztacie pracy lila dobra ogólnego.
Ofiarność społeczna kolonii Towarzystwa Warszawskiego.

Dnia 31 października rb. Komitet 
pomocy dzieciom najbiedniejszym w 
Niemcach, gm. Olkusko- S iewieirislkiiej 
obchodzi 5-łecie swej błogiej, koją­
cej niby balsam nędzę ludzką dzia­
łalności.

Postanowiono uczcić tę rocznicę u- 
rocizystem nabożeństwem w kościele 
parafjalmym w Porąbce w dniu 4 li­
stopada o godz. 9 rano, a następnie 
wieczorem tegoż dnia urządzić ze­
brami e towarzyskie, z -którego dochód 
przeznaczono na cele komitetu.

Hiistorja tej humanitarnej, płyną­
cej z ducha chrześcjańslkiego dzia­
łalności «raz jej rezultaty są nastę­
pujące :

Komitet pomocy dzieciom najbied­
niejszym w Niemcach powstał dnia 
31 października 1925 r. z inicjatywy 
paru osób dobrej woli. Na zebraniu 
orgamiizacyjnem został wybrany za­
rząd: pip. K. Białkowska I— przewo­
dnicząca, Z. Iwaszkiewiczowa — 
skarbniczka, Z, Wachlowsika — se­
kretarka, Ks. Pruchnicki, Baranow­
ska, Karneyowa, Kulejowaka; przed­
stawiciel szkoły w Niemcach p. Żak; 
p. Z. Wleę-zorkiewiczówna i p. Zyg- 
mańsiki — komisja. rewizyjna.

Obecny zarząd stanowią: K. Biał­
kowska — przewodnicząca, Z. Iwa- 
szikiewiczowa — skarbniczka, Z. Wa- 
chłowiska — sekretarka, Ks. Krzyża­
nowski, Baranowska, Głogowski, 
Kownacka, Kuropatwińslka, Paszyco- 
wa, Sągajłłowa, Szpakowa, przedsta­
wicielka szkoły w Niemcach — Pien- 
kosowa, Niedzielski, Wiecizorkiewi- 
ozówna i Zygmański — komisja re­
wizyjna.

Celem komitetu było okazywanie 
pomocy materjalnej dzieciom sizkol-

JUolicznościowa“ zabawa
„POD DĘBEM“.

Wesoło było w ub. sobotę wieczorem 
w słynnej na całe Zagłębie i okolicę so­
sno-'wiec-kie j restauracji, zwanej „pod 
Dębem“. Dwuch grajków, jeden na har- 
nionji a drugi na skrzypcach rżnęło od 
ucha.

W takt najmodniejszych „szymów“ i 
„charlestonów“ kręciło się kilka par na 
drewnianej podłodze. Od czasu do czasu 
grajkowie urżnęli również obertasa lub 
polkę w szafliku.

Jeclneni słowem, bawiono się na całe­
go. Bo też i nielada okazja zdarzyła się 
którą należało godnie uczcić. Mianowi­
cie -owego pięknego wieczora zebrało 
się „pod Dębem” nielada towarzystwo, 
złożone z młodzieńców, którzy nie w je t 
dnem więzieniu chleb jadali. Pleć nado­
bną, reprezentowało- kilka „dam“ z miej 
scowego ćwiereś wi a tka.

Gdy bawiono się jak najlepiej do re­
stauracji weszło towarzystwo złożone z 
trzech osób: Kończaka Andrzeja z Kato­
wic (Krakowska 156) oraz jego siostry i 
szwagra. Przybysze, do uszu których nie i 
doszła jeszcze fama restauracji „poci Dę j 
bem“, wszedłszy do lokalu, zażądali pi- { 
wa. Pijąc piwo przyglądali się z zadzi­
wieniem wesołej zabawie.

W pewnej chwili, jakby na komendę 
wszyscy mężczyźni znaleźli się przy 
nich, a zrobiwszy sztuczny tłok, przyci­
snęli ich do ściany. Gdy następnie zro­
biło się luźniej, Kończak skonstatował 
brak zegarka w kieszeni, wartości 40 zl. 
Nie w ciemię bity ślązak zrozumiał w 
mig kto był sprawcą kradzieży. We­
dług jego mniemania zegarek wyciągnął 
mu napewno jeden z dwuch osobników, 
który w czasie tłoku manipulowali kolo 
jego kieszeni.

Gdy oburzony Kończak domagał się 
zwrotu zegarka, do restauracji wkroczy 
lo kilku funkcjonariuszy Urzędu śledcze 
go, którzy w tym czasie przeprowadzali 
obławę w dzielnicy ostrogórskiej. Do 
nich też zwróci! -się okradziony ślązak 
oskarżając jednocześnie o kradzież 2-ch 
osobników, którymi byli znani policji: 
Zygmuntowicz i Kukla. Obaj do krad.zie 
ży nie przyznali się.

Policja rozejrzawszy się w sytuacji 
wyprowadziła z lokalu ośmiu dobrze zna 
nych sobie osobników i ulokowała ich 
narazić w urzędzie śledczym.

Z konieczności zabawę musiano przer­
wać i towarzystwo chcąc, nie chcąc, mu 
siało się rozejść 

nym biednych rodziców lub siero­
tom. Z powodu jednak braku innej 
instytucji dobroczynnej, komitet P. 
D. N. okazuje pomoc potirzebującym 
w raziie choroby, nieszcizęścia, niedo­
łęstwa.

Komitet czerpie środki pieniężne 
na swoje cele: 1) ze składek miesię­
cznych stałych członków, których 
jest obecnie 129, opłacających 102 zł. 
miesięcznie, 2) ze składek niestałych 
i jednorazowych ofiar, 5) z balu, u- 
rządzanego. corocznie w karnawale,
4) z przeastawień teatralnych dla 
dzieci, odczytów i innych drobnych
imprez.

Obrót kaisowy za 5 lat działalności . 
komitetu wyraża siię w następują- ł 
cych cyfrach: dochód l— 17.698,97 zł., 
rozchód — 16.137,14 zł. Pieniądze ko- ( 
miiiteit trzyma na bieżącym rachunku J 
w kasie Warszawskiego T-wa i w j 
podręcznej kasie u skarbniczki p. Z. 
Iwaszkiewiczów© j.

Jak widzimy z powyższych cyfr, 
komitet w cizaisie pięcioletniej pracy 
wypełnił zakreślony program, mia­
nowicie: dokarmiał i zaopatry wał ? 
najbiedniejsze dzieci w książki, obu­
wie i ubranie, dając im możność re-

©

» Tylko za 35 grosze dziennie?I ? ?
Ciąg dalszy jutro.

Tragiczne skutki
BEZMYŚLNEJ STRZELANINY.

W ubiegłą sobotę, między godziną 7 
a 8 wieczorem, z Sosnowca do Będzina 
jechało- auto w k-tórem oprócz szofera, 
Gawlika Józefa z Czeladzi znajdowali 
się Jasio-rkowski Aleksander z Sosnowca 
Sneka Józef, Jędrzejak J. i Skrzyński Jan 
z Będzin-a oraz Badko Piotr z Czeladzi, 
właściciel auta. Towarzystw'o było w 
wesołym nastroju, gdyż wracano z li­
bacji.

Gdy auto znalazło się na ulicy Mał-o- 
bądzkiej w pobliżu fabryki Poloka, Ja- 
siorkowski wyjął rewohver i począł 
strzelać na wiwat.

Skutki strzelaniny okazały się fatal­
ne, jedna z kul ugodziła siedzącego 
przed Jasiorkowskim Sneka w plecy. W 
aucie zapanowała kons tepil a-c ja. Szofer, 
nie tracąc przytomności, zawrócił auto i 
odwiózł rannego do szpitala powiatowe­
go w Będzinie.

Po przeprowadzeniu pirzez policję 
wstępnego dochodzenia, Jaisiorko-wski zo 
stal zatrzymamy cło dyspozycji -sędziego 
śledczego

X NIE 5 L-E-CZ 2 LATA. IV tytule spra­
wozdania z procesu St. Szarego, zamie­
szczonego wc wczorajszym numorze, wy 
drukowano przez pomyłkę „Trzy lata 
więzienia”, gcly w rzeczywistości, jak to 
z tekstu sprawozdania wynika, Szary zo 
sta! skazany na 2 lata więzienia.

X PRZEDSIĘBIORCZY GOSPODARZ. 
Obywatel czeladzki Maciej Miedziński, 
ją-c amatora dającego więcej k-omoirnego 
chcąc sobie przysiporzyć dochodów, a ma 
od jego lokatora Władysława Ziętka, o- 
derwal drzwi do jego mieszkania, pod­
czas gdy Ziętek był w zajęciu i wprow-a 
clzil kogo innego. Miejscowa policja mu 
■siała użyć ni-eil-ada argumentów, aby prze 
konać p. Mied,zińskiego o niewłaściwości 
jego postępku i Ziętka wprowadzić na 
-stare śmiecie.

gularnego uczęszczania do szkoły, za 
co otrzymał od rad pedagogicznych 
szkół w Niemcach i Pekinie podzię­
kowania. Dzięki «piece komitetu kil­
koro sierot ma zapewnioną przy­
szłość. Pierwszy wychowanek po u- 
kończeiniiu 5 oddziałów w szkole, 
pracuje w elektrowni na Jiułjusziu, 
inny jest czeladnikiem u szewca, pe­
wnej zdolnej ucizfenicy sżkoły w 

i Niemcach komitet dopomógł do u- 
; kocizenia knrisów oghinaniarśkich. O- 
j becinie już czwarty irok opłaca ko- 
J miitet wpis i przejazdy za semiina- 
; rzyistę w. Dąbrowie.

Prócz inlaiuitroipijnej fcoimitet rozwii*  
nął działalność ikulturalłmo - narodo­
wą pirzez uriząidizenie obchodów. Z o- 
kaizjii spuiowaidizemia izwioik Si-enlkiie- 
wiiciza i SłowiacikiiegO do kiriaju, zor­
ganizował sizereg odczytów, wygło­
szonych przez pp. inżynierów Biiał- 
kowiskiiego i Piaseckiego, dr. Bogac­
kiego i dr. Kuczyńskiego treści po­
dróżniczej (Kankaiz, Afryka, Paryż, 
Jaiponja), treści hiigjeniozinej — dr. 
Rucizyński i treści aktualnej (radjo) 
inż. Bereisizko. W . tym iojkiu komitet 
zoirgainizował „Tydzień dziecka“.

Na zakończenie komitet uważa sos 
bie na miły obowiązek wyrazić głę­
boką wdzięczność zarządowi T-wa 
Warszawskiego i miejscowemu spo­
łeczeństwu za stałe poparcie i przy­
chylność, dzięlki czemu praca komi­
tetu jest ułatwiona, a zamierzenia u- 
■wieńczone pomyślnym rezultatem. 
Komitet pokłada niiepłonną nadzie­
ję, że i nadal miejscowe społeczeń­
stwo darzyć będzie komitet swem 
zaufaniem i sympatją i w ten sposób 
da możność kontynuowania akcji dla 
dobra potrzebujących.

Jak wynika ze sprawozdania po­
wyższego, komitet prowadzi akcję 
na szerszą skalę, przychodząc z po­
mocą dzieciom, które są przyszłością 
i skarbem najdroższym naszego na­
rodu-.

Cyfry, o których się dowiadujemy 
ze -sprawozdania, nie dają całkowite«: 
go poglądu na ofiarność miejiscowe- 
go społeczeństwa. Oto prizedeimną le­
ży sprawozdanie kasowe za czas od 
1 października 1927 r. do 50 'września 
1928. W czasie tym komitet zebrał 
7.304,52 zł. i wydatkował ara żywność 
i zapomogi dla rodzin zredukowa­
nych robotników kwotę 5871,55 zł.

Opróciz powyższych instytucyj ma­
my na terenie Tow. Warszawskiego 
najliczniejsze K-oło w Zagłębiu Ligi 
■obrony powietrznej państwa ze skład 
karni, wpłacamemi iregulamie co mie­
siąc; imponujące Koło przyjaciół 
Harcerstwa z budżetem wealle pokaź­
nym; gniazdo Sokoła z członkami 
wspierającymi, oraz urządzamy już 
od lat czterech założoną w r. 1924 pa­
raf ję Porąbkę. I na ten cel społeczeń 
siwo miejscowe: inteligencja, robot­
nicy i gospodarze poświęcają prze­
ciętnie 12 tys. zł. rocznie.

Nic te-ż dziwnego', że przeglądając 
te imponujące cyfry, z całą radością 
chciałbym złożyć hołd miłosiernemu 
i uspołecznionemu sercu tutejszego 
społeczeństwa, 'które, chociaż samo 
nie znajduje się w nadzwyczajnych 
warunkach materjałnych, jednak nie 
zapomina o naczelnem wskazaniu 
Chrystusoiwein:

„Bądźcie miłosierni, jak Ojcier 
W aisz Niebieski miłosierny jest“. y 

Ks. Józef*  Krzyżanowski. 
Porąbka. * i

X WROGOWIE POLICJI. Szumowinom 
czeladzkim miejscowa policja jalkoś nie 
może przypaść cle gustu i starają się jej 
obrzydzić i tak ciężką służbę. Niema 

: dnia, aby jakiś awanturnik nie powie- 
! dział pod adresem przechodzącego poili-
i cjatnita obrażającego epitetu, łub też nie 

stawiał mu oporu podczas pełnienia, je­
go obowiązków służbowych. Onegda-j po 
licja czeladzka pociągnęła do odpowie­
dzialności dwie panienki, które pluły w 
stronę przechodzącego- patrolu są to: La- 
likówna Anna (Krótka 1) i M-olisówna 
Stefanja (Podwalina) obydwie zamieszka 
le w Gzeiladzi. Oprócz tego za opór po­
licji zostali pociągnięci cl-o odpowiedzial­
ności Jan Latusek ze słynnej Węgrody 
; Jobydwaj, z.Czeladzi.
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Wystawiał
.FAŁSZYWE ŚWIADECTWA.

Kowalczyk Szczepam, właściciel 
kuźni w Czeladzi, wystawił swemu przy 
jacielo-wi Misiaszkowi fałszywe świadec­
two, opiewające, że M-isiaszek przez kil­
ka dni nie był w zajęciu, gdyż brał u- 
dzial w pracach komisji wyborczej do 
sejmu i senatu. Przy pomocy otrzymane 
go świadectwa Misiaszek starał się o wy 
nagrodzenie z miejscowego magistratu. 
Po d-okladnem zbadaniu okazało się. że 
świadectwo było wystawione nieprawnie 
wobec czego policja oddala obydwóch 
przyjaciół do sadu.

X KOMISJA ZIEMNIACZANA W CZE­
LADZI. On-egd-aj bawiła w Czeladzi ko­
misja wydelegowana ze starostwa. Ko­
misja ta chodziła po połach i badała zie­
mniaki czy nie zarażone są tak zwa­
nym rakiem ziemniaczanym.

X z ŻYCIA ELEKTROMONTERÓW. W 
ulb. sobotę w lokalu L. Z. K. w Sosnowcu 
odbyło się zebranie elektromonterów. 
Przewodniczył Musiałik Jan. Zebrani do 
konali wyboru.zarządu, komisji rewizyj 
ne-j i komisji ..oświatowej.. Do zarządu 
weiszli: Kowal Władysław — prezes, Pi 
lawski Bolesław — sekretarz, Ziaja Mar 
jam, — skarbnik, oraz członkowie Orda 
'Bolesław i - Musialik Jan, do komisji re­
wizyjnej: Zębala Ludwik, Piórec-ki Ste­
fan i Dziedzic Marjan; do komisji oświa 
towej: Skorek Stefan, Kowalik Roman i 
Machura Józef.

X MILA SŁUŻĄCA.,: Różańska Mar ja, 
służąca p. Jana Gębickiego w Będzinie 
(Potockiego 11) skradla swym chlebo­
dawcom' 130 zł. gotówką'i różne przed­
mioty, poczeni ulotniła się w niewiado­
mym kierunku. Odszukaniem służącej 
złodziejki zajęła.się policja.
ik ODEZWY KOMUNISTYCZNE. W no 
cy z ub. soboty na niedzielę nieznani 
sprawcy rozrzucili na ulicy 1 Maja w So 
snowcu odezwy komunistyczne. Ulotki u 
sunęła policja.
X TAJEMNICZE ZAJŚCIE. Frączko- 
wiak Stanisław mieszkaniec wsi Anto- 
niówka gminy W-ojkówice Kościelne, za­
wiadomił policję o dość tajemniczem 

w, Mianowicie, według zeznania

! Frączkowiaka, gdy wracał on wczoraj o 
godz. 7.50 rano z roboty z kopalni „Mars“ 
w Łagiszy na drodze między kolonją Pie 
kio a Niepieikło spotkał dziesięciu osobni 
ków, z których kilku na jego widok po­
częło reSetować rewolwery. Frączko- 
wiaik, w obawie o swe życie, zbiegł. Gdy j 
odbiegł od owego miejsca o paręset kro- I

(KOMUNIKAT ODDZIAŁU SOSN. ZWIĄZKU OGRODNIKÓW).

10 z października rb. czytamy co na­
stępuje:

Na skutek starań Zwązku Zrzeszeń 
Ogrodniczych .mających na celu pod­
winięcie akcji ochrony roślin, uka­
zało się dnia 19 lisitofpada 1927 roku 

| rozporządzenie Prezydenta Rzeczy­
pospolitej o „zwalczaniu chorób .roś­
lin oraz tępieniu chwastów i szkod­
ników roślin".

Jeden z etapów akcji prowadzonej 
w tym kierunku stanowi rozporzą­
dzenia ministra, rolnictwa z dnia 8 
sierpnia r-b. „o tępieniu korówki weł­
nistej“, inaczej zwanej mszycą weł­
nistą lub mszycą krwistą. W myśl 
brzmienia ustawy do kiero-wnicitwa 
akcją powyższą zostają powołane za­
kłady ochrony roślin oraz Izby rol­
nicze na obszarze swego działania.

Na podstawie wskazań tych iinsty- 
tucyj — starosta, jako przedstawi­
ciel władzy administracyjnej, upo­
ważniony jest do wydawania ścisłych « 
zarządzeń terminowych, polecając 
bezpośredni nadzór nad tępieniem 
korówki ■wełnistej zarządom gmin 
właściwych.

W stosunku do osób uchylających 
się od wykonania zarządzeń, na pod­
stawie niniejszego .rozporiządizenia 
wydanych, stosowane będą kary a- 
reisiztiu do 6 tygodni, ora:z grzywny od 
10 do 10.000 zł. lub jedna z tych kar.

Bardizo słuszne zarządzenie. Cho-
dzi tylko o to, jak tę rzecz przepro­
wadzić na terenie miast wydzielo­
nych, których ogródki tak mniejsze 
jak większe posiadające drzewa, ja­

ków, usłyszał kilka strzałów. Rozwiąza­
niem tajemniczej zagadki zajęła się poi i 
cja śledcza.
X KRADZIEŻ BIELIZNY. Weronice Ma 
teji. zamieszkałej w Sosnowcu przy ulicy 
Modrzejoiwskiej 5 nieznani sprawcy skra 
dli bieliznę, wartości 60 zł. O kradzieży 
poszkodowana zawiadomiła policję.

błonowe. są głównemi rozsadaiiikami 
mszycy krwistej. (O zwalczaniu 
mszycy krwistej na jabłoniach 

p.isałiśmy).
Na czynione jeszcze w roku ze-’ 

iSizłym przez oddział sosnowiecki Zw. 
ogrodników w zarządzie głównym w 
Warszawie starania, jak naiłeży po- | 
stąpić w 'walce z rozmnażającą się w 
zastraszający sposób mszycą krwi- 

:-stą, odpowiedziano, że w tej sprawie 
■należy się zwrócić do Sejmiku, gdyż 
'to leży w jego kompetencji.

Nieizasypiając tak ważnej sprawy 
Związek ogrodnik ów w Sosnowcu 
wniósł na komisji rolno - weteryna­
ryjnej przez swego delegata w dniu
5-2  rb. interpelację w tej samej spra­
wie, skąd otrzymał odpowiedź, że po­
nieważ, miiąsta Zagłębia są wydzielo­
ne, 'więc należy się zwrócić do ma­
gistratów. Te ostatnie zaś nie ipóśiia- 
dają woale wydziałów do spraw rol- 
no-oigirodiniczycih i sprawa osiadła na 
mieliźnie.

Wielką usługę pod tym -względem 
mogłoby oddać organizujące się To- 
warzystwo miłośników ogrodnictwa 
przez udzielanie porad, jak należy 
zwalczać szkodnika, rozklejanie zaś 
rozporządzenia celu swego nie dop- 
nie wobec nieświadomości posiada­
czy drzew zarażonych, którzy go 
jijerozr óżnia j a.

Członkowie sosn. Związku ogrod­
ników chętnie ofiarują swe usługi w 
tej akcji 

’ Mamy nadzieję, że p. sitairosta 
| wiatu Będzińskiego, znany jako

po-
go-

rący zwolennik rozwoju ogrodnic­
twa, przedsięweźmie wszelkie środ­
ki. aby szkodnika zupełnie wytępić, 
wpływając jednocześnie na magistra 
ty miast Zagłębia o wszcizęcie podob­
nej akcji.

Zarząd Związku 
ogrodników w Sosnowcu: 

Frzew.: J. Nowak 
Sekr.: St. Młynarski.

Kaelk haiorrrtjeni.
CIERPI Z POWODU WIARY...

— Wie pan. że nasza kochana kuzynecz- 
ka wiele bardzo znosić musi cierpień jedy­
nie z powodu swojej wiary...

— Jak to?!...
— Całkiem naturalnie. — Wierzy ■ bowien, 

ustawicznie, że na jej 40-centymetrową no­
gę — wejdzie bucik numer 56...

WSPÓLNY RACHUNEK.
— ja posiadam wraz z mężem wspólne 

konto bankowe...
— Zdaje mi się, że jest to bardzo .niewy­

godne...
— Przeciwnie! Mąż mój ustawicznie wpla- 

ca pieniądze, a ja pieniądze z banku wyj- 
Jliuję...

WAŻNA WIADOMOŚĆ.
Towarzystwo, zebrane na wybrzeżu mor- 

skiem. znajduje-w pewnym momencie wy- 
pływającą wraz z falami morskiemi flaszkę. 
Wszyscy są przekonani, że zakorkowana bu­
telka zawiera .jakąś ważną i pełną grozy 
wiadomość, zabierają się zatem natychmiast 
do jej otwarcia. Po wielu trudach usunięto 
wreszcie korek :— i z wnętrza flaszki wy­
leciała kartka z następującym napisem:

— Jeśli ktokolwiek znajdzie tę flaszkę, 
niechaj dowie się. że rum został z niej już 
bardzo dawno wypity.

NOWA SŁUŻĄCA.
— A ca to Józia ma w tej olbrzymiej 

butli?
— To, proszę pani, kit do klejenia porce­

lany.
STRACH NA MOLE.

— Pan mówi, że to wcina, a na etykiecie 
jest wyraźny napis, żc bawełna.

— Nie szkodzi, proszę pani, to tylko dla 
odstraszenia moli.

SKUTKI POWODZENIA.
— Co to? Żebrzecie z dwoma aż kapelusza 

mi?
— Tak, proszę pana, interes idzie .tak do- 

bizę, że musiałem go powiększyć.
KOMPLEMENT.

— Czy pani mogłaby wyjść za idjotę, któ­
ry posiada jedynie pieniądze?

— Pytanie pańskie jest tak nagłe, tak nie- 
oczckiwane, że naprawdę nie wiem nara- 
zie..

dawniej

h „8

Od poniedziałku 29 października r. b.

Dramat w 10 aktach. — W rolach 
głównych: VIRGINIA VALLI 

i GEORGE O'BRIEN.
Nad program: WESOŁA KOMEDJA W 2 AKTACH.

51

99

Następny program

Romans
Panny Opolskiej

w
Celem uprzystępnienia szerokim masom 

nabycia radjosprzętu oraz dla zaznajomienia 
klienteli z wyrobami krajowymi nie ustępują­
cymi w jakości zagranicznym urządzamy w 
ciągu tygodnia od 29 X do 2-XI b. r. rekla­
mową sprzedaż wyrobów krajowych po ce­
nach zniżonych.

pijasz Ka|z«r sgubił dowód 
sty 1 książkę wojskową 

przez PKU. Sosnowiec.

osobi - 
wydaną 

6198-2

I „STER“ s. zo. o.
Sosnowiec Piłsudskiego 14.

Choroby płuc!
Stosowany przez pp. Doktorów 
“Balsam Thiocolan Age“ 
przy gruźlicy, bronehicie, kaszlu 
ułatwia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i samopo­
czucie chorego, powiększa wagę 
ciała. „Balsam Thiocolan Age“ 
sprzedają apteki i składy apteczne 
(drogerje). Ządajcia tylko w ory- 

ginalnem opakowaniu apteki 

a A. Gąseckiego 
w Warszawie, 41 Leszno,

L PROSZEK ' J

Ę.KOGUTEK
'usuwa NAJUPORCZYW52Y

1BÓL GŁOWY
OSTRZEŻENIE.

Chcąc nabyć proszki naszego wV 
robu, należy przy kupnie akcento 
wać i wyraźnie żądać oryginal­
nych proszków z „KOGUTKIEM" 
Gąseckiego, znanych od lat trzy­
dziestu. — Zwracajcie uwagę i od 
rzucajcie UPORCZYWIE polecane 
naśladownictwa w podobnem od 

naszego opakowania.
SS
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Iśótai (w«l. islraiHl!)
W czerwcu 192“ r. żyrowałem 

weksel grzecznościowy na. tysiąc 
złotych na czas ściśle ograniczony 
p. Leonardowi Bardoniowi, przed­
stawicielowi kopalni rudy „Liino- 
nit“ w Krzykawce pow. Olkuskie­
go. Na prośbę o zwrot mego żyra, 
po upływie terminu, spotkały nuiie 
ze strony tp. Bardonia pewnego ro­
dzaju kpiny i drwiny. Wobec tego 
wzywani publicznie p. Leonarda 
Bardonia o zwrot żyra, oświadcza­
jąc jednocześnie, że unieważniam 
mój podpis na tym weksklu, a po­
siadacza weksla ścigać będę sądo­
wnie — (podpis Karol Grek. Eme­
rytowany naczelnik urzędów skar­
bowych w Olkuszu. _

Kupno i sprzedaż.

Dum o 20 ubikacjach i wolne® 
mieszkaniem do sprzedania. Niw;

ka O Połykowa _______ 6127*%
| îcytaqa w oosnowieckim Lomoatr 

dzie prywatnym rojpocanle «6 
On. D listopada rb. od gods. lO-'u 
rano.

CENY PRENUMERATY:
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 

lub z przesyłką pocztową 

3 ZS. 50 gjr.
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 7 ZS. 

Cena egzemplarza 20 groszy.

OGŁOSZEŃ:
Matrymonialne 15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym 

drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 proc, droższe.
W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc, droższe» 

Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25% droższe.
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń 

administracja nie odpowiada.
Każda nowa podwyżka obowia.zuje już wszystkie przyjęte ogło­

szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.

CENY
Przed tekstom (Pierwsza strona) za wiersz moi 1-łamowy układ 4-szpaltowy 60 gr. 

W tekście.............................................................. . ... 45 .

W tekście, w kronice........................................... . ... 60 „

Za tekstem............................................................... , . 5 , 25 ,

Nekrologi do 200 wierszy 50« taniej.
Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów JO gr. za każdy wyraz, powyżej 
20 wyrazów 25 gr. za każdy wyraz od początku. Najmniej 1 zł.
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